
Umocnienie
1. Sobota Siódmego Tygodnia Wielkanocnego, 15 maja 1999
2. Dys

3. Barnaba i Paweł w czasie swej wyprawy misyjnej założyli wiele wspólnot, wiele lokalnych, mniejszych czy większych, Kościołów.

4. Założyć Kościół, wspólnotę, zapalić do jakiegoś działania jakąś grupę to rzecz stosunkowo prosta i łatwa. Jest coś innego - o wiele bardziej skomplikowanego i trudnego. Paweł wiedział w czym rzecz i dlatego mówi Pismo Święte, że "wyruszył [Paweł], aby obejść kolejno krainę galacką i Frygię, umacniając wszystkich uczniów." (Dz 18,23b)

5. Potrzeba troski o to, co posiane, pielęgnacji tego, co zaczyna wzrastać, opieki nad tym co jeszcze słabe. Potrzeba umacniania.

6. Ludzie i wspólnoty, po przeżyciu nawrócenia czy przebudzenia, po pewnym czasie zmniejszają swe obroty, przyzwyczajają się, intensywność przeżyć zaciera się, wkradają się wątpliwości i zniechęcenia.

7. I tak bardzo w tym momencie potrzeba umocnienia. Umocnienia polegającego nie na ponownym rozpaleniu uczuć, odświeżeniu wspomnień, podkręceniu obrotów, ale na budzeniu i utwierdzaniu wiary.

8. Dziwne jest to, że ludzie dbają (niektórzy) o swoje samochody, robią przeglądy, wymieniają olej, jakieś zużyte części. 

9. Nie pamiętają jednak o sobie, by sobie zrobić przegląd, by podreperować swoją wiarę, by oddać się do warsztatu rekolekcji, wymienić sobie olej w głowie przy okazji jakieś gruntowniejszej spowiedzi.

10. I to wszystko toczy się jakimś rozpędem, bezwładnością, ale kiedyś musi się to skończyć, musi coś strzelić i maszyna się zatrzyma albo co gorsza ulegnie wypadkowi.

11. Niech Bóg nas zachowa od podobnej beztroski. Umacniajmy siebie, swoją wiarę i pamiętajmy o innych, którzy powierzeni są naszej odpowiedzialności.
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